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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

z W iednia , 18 Czerwca.

Jezuici wysłani z Rossyi, przeieżdzali nieda­
wno przez stolicę tuteyszą i udali się do W ło ch .  
Nierównie więcey iest ich teraz we Lwowie 
y  Gallicyi, gdzie nawet maią przez czas nie 
'aki ( zapewne tylko dla wvpocznienia) zabawić. 
Trzecia ich partyia przeieżdzała niedawno przez 
P °łągę  do Prus, a ztamtąd bez zatrzymania 
s*ę w dalszą puściła się podróż.

Z Berlina donoszą, że dwór tameczny przy­
odział ża łobę na dni piętnaście z powodu 
s mierci X iężney d'O range.

F r m c m .

z  Paryża*  23 Czerwca.
Pozawczora przybył do stolicy tuteyszey

X ią ź e  Decases i niety lko  był" iuź  u wszvstfcich  
ministrów; lecz nadto m i a ł  dwa p ryw atn e  po­
słuchania u Króla. Wszyscy o tern wiedzą iż 
Król zawsze na niego b y ł  łaskaw; powszech­
nie przeto rozumieią, że wkrótce znowu zosta­
nie ministrem, a przvnaymniey wszyscy tego 
źvczą; u m ia r k o w a n y  bowiem iego sposób my­
ślenia przv teraznievszvch niespokoynych oko­
licznościach, sprawił by naypomyślnieyszy 
wpływ. Z tem wszystkiem nieprzyiaciele tego 
X tą żec ia  znowu poczynaią uzbraiać  się prze­
ciwko niemu.

Kilku niespokoynych ludzi w Brest starało 
się za przykładem swoich przyjaciół paryzkich 
wzniecić rozruch i zamieszanie; lecz zwierzch­
ność mieyscowa wcześnie przedsięwzięła środ­
ki ostrożności i niektórzy z pierwszych hersz­
tów z o s t a l i  schwytani.

Podobneż zamachy miały mieysce 12 b. m. 
W Cann. gdzie buntownicze okrzyki rozlegały  
się po wszystkich ulicach. Tam także policyia 
i zwierzchność mieyscowa rych ło  powróciły
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spokoyność. Obywatele bynaymniey do nie­
ładów  nienależeli, a hersztów buntu pochwy- 
tano. J

Oprócz znaczney ilość żandarmów, komrnen- 
dy policyyney i innych  woysk, iest 'iescze  w 
kazdey z dwunastu części stolicy tuteyszey po 
ooo żołnierza z woysk liniowych, rozstawio ych 
w różnych mieyscach dla zachowania porządku. 
Nadto itździ po u licach wiele patrolów, a każ­
dy sk łada  się z a 5 ludzi pod dowództwem 
iednego oficera. Słowem wszelkie ze strony 
rządu przedsięwzięte są ostrożności, aby w ż a ­
den sposob pokóy i spokoyność powszechna 
nie by ła  naruszoną. Jakoż od czasu przedsię­
wzięcia tych ś ro d k ó w ,  wszystko do dawnego 
zdaie się powracać porządku.

H i s z p a n  t  i  a  .

z  M adrytu , 18 Czerwca.
Król JM ść zadowolniaiąc życzenie Króla 

JMści franeuzkiego rozkazał uwolnić wszyst­
kich Francuzów utrzymywanych pod strażą 
z iakiego kolwiek bądź względu; a to nietyl- 
ko w ca łey  rozległości Królestwa hiszpań­
skiego; lecz i w prowincyiach amerykańskich. 
To uwolnienie obeymuie nietylko przybyłych 
bez pasportów; lecz nadto zaymuiących się 
szpiegostwem, iak równie też i tych którzy do­
starczali posiłków powstańcom, walczącym 
przeciwko Hiszpanii w Ameryce.

Sekretarz S tanu wr wydziale skarbu i przy­
chodów: p isa ł  do Kapitana ieneralnego Na­
w arry , oznaymuiąc mu, źe  oficerowie którzy 
powrócili z I rancii na mocy wyroku Królew­
skiego, z dnia 8go M arca, m aią  odebrać za­
l e g łą  swoią gażę.

Powiadaią źe m argrabia  de Campo-Sagrado  
ma bydz mianowany dyrektorem ieneralnym 
artylleryi. Skoro tylko ta pogłoska rozeszła 
się, zaraz w rozmamaitych dziennikach pomie­
ść zon o wiele krzywdzących a r tykułów , uw ła -  
cząiących honorowi pomienionego M argrabie­
go. i.Teraz mówi M iscellanea , powszechnie tak 
trak tu ją  każdego, kto tylko przeznaczony iest 
na iakt znaczny u rząd .«

R O Z M A I T O Ś C I .
D alszy  ciąg w yim kńw  z pam iętników  o yczy-  

stych Pana S win in.
W iadom o źe oprócz nayscia Tatarów trzy 

iescze był y zgubne epoki dla. ovczystvch na­
szych Starożytności, dla bibliotek i dla’ wszvst 
kiego co się dotyczę upowzsechnieuia nauk

i kunsztów. Pierwsza, kiedy Car Terdor J le -  
x ie iow u 'z  nakaza ł b y ł  znisczvc i popalić 
wszystkie tak nazwane x ię g i  nuestnicze (kray 
ca ły  wtenczas podzielony by ł  na miesiruclwa 
iak teraz na gubernie; miestnictwo lednakźe 
czyli namiestnictwo pożniey przyjęte, obeymo- 
w ało  niekiedy kilka gubern iy .)  Przy tem zda -  
izeniu , odbierano u szlachty wszelkie xięgi, 
w których znaleziono choć  iedno tylko słowo 
o rodzinie Carskiey; wiadomo zaś nam, źe w 
owe czasy c a ła  biblioteka szlachcica s k ła d a ła  
się z ledney grubey xięgi, do którey zwyczay- 
nte wpisywał swoich k rew nych  ienealogicznie; 
rozmaite modlitwy; współczesne wydarzenia h i­
storyczne i rożne podania, które od przouków 
do niego doszły. D rugą  epoką znisezenia by­
ł a  zaraza ; a trzecią  rok 1812. Po tylu ie- 
dnak klęskach tem osobliwszą iest rzeczą, iż 
w tey dawney stolicy niezliczone i nie oce­
nione są w' tym przedmiocie bogactwa!.

B iblioteka starożytności R ossyysk iey  n a W ą c a  
do Hrabiego Teodora T o lsto y , naypierwsze 
zapewne zaymuie mieysce. Znaiomi A n -  
tykwaryusze K o ta yd o w icz  i Stroiew  u k ła  
daią teraz onę systematycznie 1 ch rono log i­
cznie. Przy tem zbierają wszelkie rękopisma 
rozrzucone po rozmaitych mieyscach. A tak , 
iest nadzieia źe starożytności nasze w iedno 
zebrane, przyczynią się do powszechnev oś wia­
ty 1 rozszerzą wiadomość o wielu wydarze- 
mach historycznych nader ważnych dla nas 
o których dotychczas bardzo s ła b ą  lub źadney 
nie mieliśmy wiadomości.

Ta b i b l i o t e k a  p o d z i e l o n a  i e s t  na, d w a  o d d z i a ­

ł y :  p i e r w s z y  z a w i e r a  w s o b i e  r ę k o p i s m a  1 p o ­

m n i k i  o d  w i e k u  X II a ż  d o  XVIII ; d r u g i  zaś 
x i ę g i  d a w n e g o  d r u k u  o d  r o k u  i 4 q i ,  a ż  d o  k o ń ­

c a  wieku XVIII.
W  pierwszym oddziale iest przeszło dwadzie- 

sci rękopismów na pergaminie , z których za 
naystaroźytnieyszy poczytana iest Ewangeliia 
in folio* na każdy dzień rozłożona, poczynając 
od niedzieli wielkonocney. Zd ćlowod tego 
twierdzenia s łu ż y  przypisek znayduiący się 
na karcie i ó 5, a odnoszący się do roku 1072, 
powiedziano bowiem tam, źe ta ewangeliia pi­
sana iest za błogosławieństwem  Metropolity 
Jerzego^ (Jeorgiia) za czasów Jhum ena Peczer- 
skiego Teodozyusza. Lecz w ed ług  zdania nie­
których znawców przypisek ten pożniey iest do 
danym i sama ewangeliia sądząc z kształtu 
liter m usiała  bydź pisana w wieku X 111. His- 
toryiograf nasz K aram zin . , wspomina o tvm 
lękopism ie w drugim  tomie swoiey history i pań-
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siw a rossyysliego. Za nierównie waźnieyszy 
rękopism uważana bydz powinna tak nazwana 
Dioptra czyli Z erca to  infolio ,  napisane przez 
Greka Falesa F ilipa , który w roku i o g j  b y ł  
w Smoleńsku* X ięga ta napisana by ła  po 
g re c k u ,  a na ięzyk Słowiański przełożona 
wkrótce w Rachowie niewiadomo przez kogo. 
Przemowa aulora  i druga tłómacza , wcale są 
ciekawe. Ten rękopism należy do wieku X U 1. 
O,ń/i s lo w  pouczaiqcych, przez Biskupa turów - 
skiego, który ż y ł  w końcu XII wieku. Te 
stów a pouczaiqce nikomu z naszveh history­
ków i literatów nie są znaiome i odznaczaią 
się p ięknością  s ty lu ,  dobitnością  wyrazów i 
jasnością prawdy. Ten rękopism iest także 
iii folio uialezy do wieku XIII.

( D alszy ciąg p ó in ie y .)

O rze i b la ty  pod dniem 20 Czerwca umie­
śc i ł  następującą  p iękną  mowę, m ian ą  w g ro ­
nie obywateli na obchodzie pogrzebowym K oś­
ciuszką  a dotąd bardzo m ało  ieseze znaiomą: 

uTakaż to na mnie smutna przyszła k o ley ,  
być w krótkim chwil przedziale drugi raz t ł u ­
maczem żalu  współobywateli moich? Czyliż mi 
zawsze tylko przyidzie łzam i narodu skropiony 
wieniec na ża ło b n y m  sk ładać  pomniku! iukźe 
niezdolny ocenić bohatyrskiey sławy, nieświa­
dom woienńego znoiu z grona spokoyuych ro l­
ników cześć należytą oddać potrafię K ościu­
szce ! Nie, chybabym  niegodzien b y ł  c h lu b ­
nego imienia Polaka, gdyby to imię samo nay- 
wyźszego nieprzebudzało natchnienia*

Niezgodnem zaiste z powołaniem moiem by­
ło b y  to przedsięwzięcie, gdybym c h c ia ł  ł z a ­
mi ludów okupioney i na zakrwawionych o rę -  
żach wypi e I ęg u o w a n e y sławie zdobywcy w 
próżuey pochwale ho łdow niczą  przynieść d a ­
ninę, lecz sjmitnym iest obowiązkiem obywate­
la poświęcić  łz ę  czu łości pamięci ro d ak a ,  
który m órt woyuę tam, gdzie iey rospacz Oby­
watelska iako naywyższego dobra p r a g n ę ła ,  
który poda ł  zw ątp ia łym  broń do r ę k i ,  ażeby 
dźw ignąć  oyczyznę iub zgonem w łasnym  iev 
Upadek uśw ie tn ić ,  który wskazał iak wsie w 
obozy, naród w iedno woysko zamienić, ażeby 
h iedo łężną  pokorą straty praw i swobód k ra ­
towych nieohydzić.

O bm ierzła  iuż ludom owa dum na sława, kto- 
na stosie niewinnych ofiar rosparta , ku  ob- 

°kom zakrwawione wzniósłszy c z o ł o , zaoraża 
*'vą  potęgą światu i z serc trwogą przeiętych 
Pokorny ho łd  przestrachu wydziera. Od pierw- 
S2ych zawaiązków społeczeństw ludzkich , sta­

w ia ła  niezgoda zbroyne szyki które się naw - 
zaiem w krwi bratniey b ro c z y ły ;  zawsze by ły  
woyuy, a w każdey bitwie m usia ł  być zwycię­
zca, m usiał być biurem dzikiey s ław y wień­
czony b o h a te r ,  liczba walecznych równa się 
milionom milionów oliar które śm ierć  na po- 
boiowisku świata sk łada . Powszeduieie niż 
męztwo w oczach dzisieiszych p o k o le ń , sama 
tylko św ię tość  powodów' i zamiaru bohatyra z 
liczby pospolitych wojowników wyiąć i wdzię- 
czuey pamięci potomności podać m o ż e ,  a 
któż z rzędu bohatyrów świata większe do te­
go ma prawo iak ten, co dziś ż a ło b ą  naimniey- 
szy nawet zakątek Polskiey ziemi pokrywa ? 
lakąz to p iękną  duszą b y ł  obdarzony ten wiel­
ki m ą ż , który wtedy wziął oręż  do ręki , 
gdy iuż przemoc i zawistne wrogi z rąk  zwąt- 
pia łych synów oyczyzny w ytrąca ły ,  który wbrew 
wyrokom i samey nawet nadziei z nieszczęśli- 
wein że tak rzekę przeznaczeniem nierówną 
ś m ia ł  toczyć walkę.

Naieżona cudzoziemską b ro n ią  polska ziemia, 
zgwałcone nayświętsze przymierza, brak iednoś- 
ci wewnątrz, zdrady i podstępy zewnątrz itraiu, 
dybiący zewszecb stron na zag ładę  meprzyia- 
ciel pod bokiem, blasku cieszący obietnicą przy- 
laciel o podał, brak zasiłków, niedostatek i sa­
ma nieledwo pewność przegrauey : oto b y ły  
zachęty, oto wieszczby pod któremi Kościuszko 
spokoyuych rolników roty na odsiecz drogiey 
p r o w a d z i ł  o y c z y z n y  ; z i m n a  rozsądku rachuba  
m e s t a w i a ł a  mu n a  l e n c z a s  przed oczy ogromu 
trudności które pokonać nadiudzkiem chyba  
m ogło  być dziełem, bo wtedy iuż nie mierzyć 
wzaiemne siły , lecz w rozpaczającym zapale 
tam biedź w y p a d a ło , gdzie niebezpieczeństwo 
naygroznieyszem było ; bo wtedy nie iuż w ła s -  
ney odwadze lecz iedney tylko Boga zastępów 
pomocy u lać  na leża ło  : w o tch łan i  nieszczęść 
pogrążona oyczyzna, w ro/.paczaiącem męztwie 
swych dziatek nieiaką u lgę zna leść ,  a w led- 
ney tylko wszechmocney ła sce  nadzieię p o k ła ­
dać m og ła .  Pod has łem  : Boże pozwól raz 
ieszcze bić się za oyczyznę'< niósł Kościuszko 
loslrach w nieprzyjacielskie szyk i ,  i samym 
zawistnym wyrokom kilkakroć w ydarł skąpio­
ne zwycięztwo; a ieżeli szukaiąc chlubnego 
zgonu poszedł dźwigać sromotne więzy , wolą 
b y ło  Opatrzności która w nim wzór nie- 
równany cnoty dla odrodzić się m aiących 
synów oyczyzny zachować c h c ia ła .  Lecz zaled­
wie u c ich ł  zgiełk  w oienny, gdy ustąpi; a zaw­
ziętość i zemsta,ażeby sprawiedliwości łatwieiy- 
szego dozwolić przystępu, zn ik ły  z pamięci
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wszelkie względy i cnota nayświetnieszy bó łd  
odebra ła .  W span ia łom yślny  M onarcha rozkuł 
więzy Kościuszki, a naród ieden podawał d ru ­
giemu miie iego iako święte god ło  wielkości 
duszv i skromney cnoty. Odzyskana wolność 
zdawała się powracać boliatyra wieikiey sce­
nie świata, na ktorey tysiące wodzów zakrwa­
wione zbierało wawrzyny, m ó g ł  b y ł  K ościu­
szko, zualeść ła tw o b.tne szereg, na których 
by czele śm ierć  i trwogę pomiędzy ludy za­
n osił  ażeby dostatków i znikome dostoieństwa 
w zaszczycie uzyskać; mnóstwo tak uczyniło  i 
po tey drodze ła tw ey dobiło  się sławy: lecz
fen który dla kraiu i rodaków, dla swobód i 
wolności z zapałem  ostatnią krwi kroplę  wy­
lewał, n iech c ia ł  zbroić groźney d łon i ażeby 
dum ę wspierać lub narodom wtłaczać  k a j ­
dany; pośw ięca ł się c a ły  gdy szło o dobro 
współrodaków, lecz n iechc ia ł  nigdy dla proz- 
ney sławy nic zrobić: gdy się cudzoziemcem 
w w łasnym  uyrzał narodzie, poszedł uk ryć  się 
w zaciszu ażeby dowieść Światu naezem prawdzi­
wa zasługa i naczem prawdziwa zalezy nagroda.

Nie tem u, albowiem cnego m ęża inne przy­
stoi co z w łasnem  sumieniem w podstępną 
wszedłszy ugodę, to czym co korzystnem dla 
Tiełne u z n a '4  który w każdym czynie osobi­
stości z ok ;  niespuszcza; a naw yk ły  wszyst­
ko pod ś c i s ł ą  interesu w łasnego pouc.ągaC 
r a c h u b ę ,  sam ą nawet cnotę z zyskami na 
iedneyże śmie ważyć szali, lecz ten ledyrne 
godnym wielkości twórcy i przeznaczenia swe­
go bywa, co sobie dobro powszechne za pier­
wszego przewodnika wszelkich postępków swoich 
obiera, co umie o wszelkich osobistych 
względach zapomnieć gdy święte pe łn i  obo­
wiązki, który tylko cnotę dla cnoty kocha 
i wykonywa: pierwszy każdy k rok  swoy na 
karb  zasługi zapisze; drugi poświęcenia się do- 
b rey  sprawie w rzędzie obowiązków swoich 
umieści; tamten zuchwale domagać się bę­
dzie nagrody, ten ią niespodziewanie w wdzię­
czności powszechney znaydzie. Moznieysi tey 
ziemi mieszkance! wv których żywiołem są 
zaszczyty i dostatki,' co na ło n ie  próżne) du -  
mv wypielęgnowani rządko kiedy prawdziwą 
za s łu g ą  winny d łu g  społeczeństwu wypłacacie,
spoyrzyycie na te smutne grobowce omemal

na ca łey  Europie ku  czci cnotliwego obywa­
tela wniesione! s łuchayc ie  dźwięku śmier te lnych 
dzwouów, których odgłos  ku niebu ża ło ść  ro­
daków unosi! Patrzcie w zadumieniu iak Mo­
narchowie i narody skromney cnoęie nawy-  
ścigi h o łd  znoszą, a ieźeli ieszeze istnie w was 
iskra bezstronnego czucia, mierzcie c a ł ą  wiel­
kość  znaczenia i dostojeństw waszych z samem 
tylko imieniem Kościuszki,  stawcie na równi 
chwalone zasługi  wasze z tern co ów prostym 
zwał obowiązkiem,  porównajc ie  ch lub ę  i na­
grody tak obficie skarbione,  z wdzięczną ł z ą  
każdego rodaka, z powszecnym żalem krainy 
i zaszczytnem u  ua\póżnieyszyeh pokoleń imie­
niem. A wy waleczni dowódzcy hufców 
Polskich,  wy którzy za zwiastowanem pier- 
wszey nadziei męstwem i poświęceniem się in­
nym przodkowaliście ludom, żywcie w pamięci  
Kościuszki wzór bohatvrskiey cnoty ona prze­
wodniczy wr tym zawodzie w którym pod h a ­
s łem za Króla  i za naród d ł u g  obywatelstwa 
wskrzeszouey oyczyznie winny wyp łacać  wam 
przyjdzie a" pod spokoynym rządem pokoiu 
pamiętaycie z przykładu Polskiego boliatyra, 
źe bluszcz obywatelski naypięknieyszą wa w­
rzynów iest ozdobą.  My zaś kochani  bracia 
rolnicy którym się w skromnym dostało udzia­
le c iągnąć  z b łogiey ziemi bogactwa narodu 
naszego i radzić czasem o iego pomyślności ,  
p ie lęgnuj my w sercach naszych drogi zaród 
narodowego ducha , który Kościuszko roz­
w in ą ł  i zaszczepił;  niezazdroszcząc świetno­
ści obcym narodom szczyćmy się zawsze 
imieniem Polaka,  tem imieniem co nieszczę­
ścia i wyt rwałość  iako ch lubne  w Xiędze 
dzieiów świata zapisały; a gdy Król i naród 
us ług i  po nas żądać  będzie,  mieyrny zawsze 
przykład  tego na pamięci  którego zgon o p ł a -  
kuiemy ażebyśmy godni nazwiska >ego byli. 
Święty cieniu, który z przybytku nieśmier tel -  
uey s ławy troskliwy wzrok ku u k o c h a n e j  
zwracasz oyczyznie, wyiednav u Boga dobroci  
który ciebie do swego przyiął  ło n a ,  ażeby 
duch cnoty co swoią duszę prze jmo wa ł ,  nie-  
zaginął  nigdy w rodakach twoich,  ągeby się 
orzeźwił ,  wzrastał  i upowszechnia ł ku chwale 
narodu.

F. S.

w  P e t e r s b u r g u .
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